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POSEŁ NA SEJM 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ


 GABRIELA MASŁOWSKA



Lublin, 27.05.2009r.


                                                                              Pan Jacek Jezierski

                                                                                        Prezes Najwyższej Izby
 Kontroli

                                                                                        ul. Filtrowa 57

                                                                                        02-056 Warszawa
Panie Prezesie,


Nawiązując do rozmowy w Sejmie, w dniu 22 maja 2009r., niezależnie od wniosku skierowanego do NIK, przekazuję syntetyczne informacje dotyczące nieprawidłowości naliczania i wykorzystania środków budżetowych przez bank PKO BP S.A  przeznaczonych na pomoc państwa w spłacie niektórych kredytów mieszkaniowych.


W tej sprawie zwracam się bezpośrednio do Pana z zaufaniem i nadzieją na osobiste zainteresowanie, ponieważ konsekwencje działań Banku – liczone w miliardach złotych - mogą mieć trudne do oszacowania skutki dla budżetu państwa. Z danych szacunkowych wynika, że w okresie 1989 - 1992 Bank udzielił ok. 5 mld zł kredytu; z tytułu odsetek i umorzenia części kapitału otrzymał z budżetu państwa ok. 28 mld  zł;  kredytobiorcy spłacili ok. 7 mld zł, a mimo  to pozostało do spłaty ok. 2 mld zł.


Przeprowadzone dotychczas kontrole NIK obejmowały wykorzystanie przez Bank środków określonych w ustawie budżetowej, kontrole nie obejmowały  sposobu naliczenia i wykupu przez Bank odsetek bankowych oraz odsetek przejściowo wykupionych ze środków publicznych.


Z zebranych informacji, opinii prawnych, dokumentów finansowych, stanowisk (w tym Departamentu Prawnego  NBP), orzecznictwa SN - wynika, że przy rozliczaniu tzw. starych kredytów mieszkaniowych, zarządzający nimi Bank stosował i stosuje praktyki, które nie mają oparcia w przepisach i czynnościach prawnych. Dotyczy to przede wszystkim:

· jednostronnego ustalania (przez Bank) oprocentowania kredytów;

· kapitalizowania odsetek bankowych  bez upoważnienia ustawowego i umownego;

· naliczania odsetek przejściowo wykupionych od wcześniej (bezpodstawnie) skapitalizowanych odsetek bankowych bez upoważnienia ustawowego;

· zaniechania pokrywania ze środków budżetowych różnicy oprocentowania (w odniesieniu do kredytów zaciągniętych  do końca 1989 r.), co przy ich kapitalizacji spowodowało zawyżenie zadłużenia.


Zastrzeżenia budzi również sposób ewidencjonowania zadłużenia, który - jak wynika z informacji Ministra Finansów  i Banku -  „...system ewidencji od początku oderwał pojęcie umowy kredytu (wypłaty) od ewidencji zadłużenia w spłacie” oraz brak rzetelnej wiedzy o wartości udzielonych i spłaconych  kredytów. Dane banku   oparte są  przede wszystkim  o sprawozdawczość i opracowania wewnętrzne sprzed wielu lat, mimo że kredyty są w trakcie spłaty, „...nie towarzyszy im żadna dokumentacja źródłowa,  mogąca potwierdzić prawidłowość sporządzonych zestawień syntetycznych”( z pisma Banku), ponieważ została zniszczona..


Praktyki Banku znane są odpowiedzialnym, w tym zakresie, za  rozliczenia z budżetem Ministrom  Infrastruktury i Finansów,   do których kierowałam interpelacje poselskie. Odpowiedzi na nie były ogólnikowe, sprowadzone w zasadzie do przekazania informacji uzyskanych z Banku, i podania niektórych  ustaw, bez wskazania przepisów usprawiedliwiających  kwestionowane praktyki.



Zdeterminowani kredytobiorcy ze względu na bezczynność administracji Państwa, zwrócili się o pomoc do instytucji europejskiej, gdzie sprawa została przyjęta.


Ponawiam propozycję spotkania, na którym przedstawię dokumenty potwierdzające  naganność praktyk Banku.


                                                             

    Z poważaniem








     

    Gabriela Masłowska 
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